00 lziennie o godzinie 8'/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni sastępujące po 
świętach. 
C ena: 

W <RAKOWIE miesięczna 1 złr. 80 kr. — kwartalna 4 złr. 
W RAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 słr. m. k. 

Przedplata 
przyjmuje się w księgarni JÓZEFA CZECHA przy Głównym Rynku N. 458. 
Piéhigäső yłają się franco pocztą wprost do BIÓRA EXPRDYCYI CZASU 
wyraziwszy na kopercie „prenumeracyjne pieniądze“. 
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Kr 
Sprawa Wschodnia ma być niezadługo 
traktowaną w Frankfurcie. Zanim to nastąpi, 
Bawarya wzięła na siebie staranie, by za- 
łatwić różnice między obu mocarstwami nie- 
mieckiemi w zapatrywaniu się na stanowisko 
całćj Rzeszy naprzeciw Rosyi z jednćj, a 
państw Zachodnich z drugićj strony. Mini- 
ster bawarski p. Pfordten traktował naprzód 
ten przedmiot w Berlinie, a obecnie w Wie- 
dniu nim się zajmuje. Różnica między za- 
patrywaniem się Austryi i Prus odnosi się 
głównie do czterech wiadomych punktów 
gwarancyi, na które Prusy co do dwóch tyl- 
ko pierwszych przystają, upatrując w nich 
cele niemieckie. Oba te punkta: zniesienie wy- 
łącznego protektoratu rosyjskiego w Księ- 
stwach Naddanajskich i wolna żegluga na 
Dunaju, mają otworzyć handlowi niemieckie- 
ma wrota na Wschód. W przedmiocie wza- 
jemnych między rządami niemieckiemi z tego 
powodu korespondencyj dyplomatycznych, ty- 
le już napisano, iżby powtarzać tego trudno 
bez znużenia czytelnika. Pominęliśmy przeto 
domysły i przypuszczenia jakich pełno co 
dzień po pismach niemieckich, a pozostawi- 
liśmy po części korespondentowi naszemu ber- 
lińskiemu wydobywanie z nich ważniejszych 
głosów. Zwracamy przeto uwagę czytelnika 
na ostatnie jego listy jak i na dzisiejszy, a 
przytem podajemy parę krótkich wzmianek 
znalezionych świeżo w dziennikach i tu się 
odnoszących : 
Dresdner Journal pisze: 
W instrukcyach xtóre hr. Buol przesłać miał 


bar. Prokesch- Osten, posłowi prezydysalnemu 
w Frankfarcie, skoro Wiza złożą oświadczenie 


czeństw. 

Zeit pisze: Aa 

Wedłeg różnych egodnych doniesień, treść 
najświeższćj do Petersburga wysłanćj noty pru- 
skićj jest ta, że 1) gabinet petersburgski o- 
strzegany jest nagląco, aby przyjął w adoms 
cztery żądania jako podstawę pokoju, 2) życzą 
sobie, aby Rosya porozumiała się w tym wzglę- 
dzie z Austryą i 3) nota wzywa Rosyę, aby 
wojska swoje stojące na granicy „galicyjskićj 
cofnęła. Mają tu nadzieję, że gabinet peters- 
burgski zadosyć uczyni tym wezwaniom, lenie 
mówią na czóm s'ę nadzieje te opierają. 

Dalćj pisze tenże dziennik: 

Co do noty wysłanćj nowo do Wiednia utrzy.. 
mują, że w nićj doniesiono o ostatnićj naglącej 
nocie pruskićj do Rosyi, i zarazem upraszano 
gabinet wiedeński, aby w razie, jeżeli gabinet 
rosyjski zgodzi się na życzenia i żądania Prus, 
nie stawiać Rosyi żadnych nowych żądań. Mi. 
aister bawarski p. Pfordten miał przyjąć na sie- 
bie pośredniczenie w sprawie o której mowa 
przy dworze wiedeńskim, zwłaszcza że był o. 
becnym na obradach tutaj w tćj mierze odbytych, 

Skutek missyi p. Pfordten niewiadomy je- 
szcze, miał on wszakże dziś (w poniedzia- 
łek) Wiedeń opuścić. 


Z 


zo 


Indóp. Belge zamieszcza osnowę poufnćj 
depeszy barona Manteuffla do posła pruskie 
go w Londynie hr. Bernstorffa w przedmio- 
cie traktowania z Rosyą o punkta gwaran- 
cyi. Dokument ten brzmi: 


Do JW. hr. Bernstorffa w Londynie (psufae). 
£ Berlin 5g0 września 1854 r. 


Panie Hrabio! Depesza hr. Nesselrodego do 
księcia Gorczakowa z dnia 14go sierpnia, którą 
miałem jaż zaszczyt przesłać JWPanu, udzie- 
loną nam została przez posła rosyjskiego w przy- 
łączeniu do innćj noty wastówowośj. d>-bar. 
Budberga z tegoż samego dnia i podobnież tu 
przydzielonćj. Mieliśmy powody daria się 
względem rodzaju solidarności, którą RA nas 
wtem piśmie zwalić chcą odnośnie do dawniej- 
szych oświadczeń gabinetu petersburgskieg" i 
które uznsłem za konieczae w załączonćj tu 
w odpisie depeszy do barona Werthera odrzu- 
cić. Oba te allegata przeznaczone są szczegól- 
nićj do peżyrsąj wiedzy JWPana; ale muszę Mu 
zostawić dowoli, czy zechcesz p. hrabio lub nie 
wspomnieć o nich naradzając się u hr. Claren- 
donem. Sposób w jakim się wyraziłem do bar. 
Werthera pod wsględem czterech pusktów, prze- 
kona lorda Clarendona, że król nasz wysoki mo- 
narcha nie poczytując tych punktów za wyłą- 
czną podstawę wszelkich układów i nieprzyj- 
mując co do nich żadnych nowych zobowiązań, 
niemnićj jest zdania, że mogłyby one służyć 
dogodnie za jądro przyszłćj umowy, i że N. Pan 
z tego stanowiska zawsze jest i będzie gotów 
udzielić im morxlnezo poparcia ze swćj strony, 
a tém samém dowieść, jaką przywięzuje war- 
tość do tego, aby wspólnym usiłowaniom mo- 
carstw zmierzającym do rychłego i trwałego 
pokoju zawsze tak dziś jak w przyszłości u- 
dzielić swojego współdziałania w granicach in- 
teresami Prus wytkniętych. 

Nie raz jeden już p. hrabio miałem sposo- 
bność powiedzenia ci, że to nie gabinet kró- 
lewski przeciwnym jest nowemu zebraniu się 
czterech reprezentantów w katów i jeżeli do 
mi się być potrzebą przypomnieć ci to raz jeszcze, 
to TAYA. aby dołożyć, że gdyby inne tylko 
mocarstwa chciały zebrać się na powrót w kon- 
ferencyę, król bynajwnićjby się nie wahał gło- 
żyć w protokółach onćj oświadczenie w wzmian- 

owanym duchu, które zapewniając czterem 
punktom wsparcie moralne i dobre chęci Prus, 
postawiłoby zarazem ża ruecz niewątpliwą, Że 
Prusy nieuzneją wcale zobowiązań traktatem 
objętych, któreby je zmuszały do wspólnictwa 
etyce 14 SEKT uży Rosyi. JWPan zawiadomisz 

i nas 6 têm, jaki użytek zrobi uwsg U- 
moze arami pośród żądań gwarancyj. | znasz ua właściwy, i jak Śl5% przyjątemi zo- 
o niesienia wyłączności | stały. (podp.) Manteuffel. 
ahihihi 


0% Księstwach addu- 
gi na Dunsja. Rząd ksią-  orespoRdencyą Czasu 
Wiedeń 4 listopada. 


ćawojćj gotowości 
cyi wtedy pyte EAE ES 

ggromadzeniej & Pan de Pfordteń miał dzisiaj dłagie posłachenie 
Ziwiągkowe wniosła, ufając bowiem rot $ po Pana. Jest to krok, który owa dobrze wró- 
mu duchowi Austryi i Prus mą nadzieją, zę 4 ~ skutkach jego miyi? Z przedstawieniem Się 
w biegu narad swiązkowych da się OSIAENĄ era ri zapewneby się p. de Pfordten niespie- 
porozumienie obu tych mocarstw, do czego naj- |$Zył, A Iy = które już miał z hr. Buolem 
większą przywięzuje wagę i bez czego nie|| z posłom tislet hr. Arnimem, nie wynikała przy- 
spodziewa się w ogóle pomyślności dla Niemiec, |najmnićj nadzieja połączenia różnych dotąd wido- 


a PAP 

cesarski pomiędzy innemi, :by zaniechano je- 
duono tasot ZN w, ale uży to tylzo prostćj wię- 
kszości wsględem żądań Austryi, tak jak to uznano 
za dostateczne wtedy, gdy szło o przystąpienie 
Niemiec do traktatu kwietniowego. Bar. Pro- 
kesch ma również protokólarne uczynić zastrze- 
nie przeciw takiemu rzeczy rozumieniu, jakoby 
żądania Austryi pod względem bezzwłocznego 
przygotowania Niemiec do wojny w obronie Au- 
stryj w Księstwach Naddunajskich nie wypły- 
wały z traktatu kwietniowego. Z tego powodu 
zbytecznemi byłyby nowe porozumienia się i 
stypulacye. Art. 2go pomienionego przymierza 
tłumaczy owe zobowiązania ze strony Prus i 
Niemiec. : Sr 

Rezultat konferencyi odbytéj 16go paż- 


mieckiego w zachodzącćj teraz sprawie upatru- 
i dla tego zga- 


Rosyi 
w Księstwach Naddurajskich, czy na granicach 


których strzeżenie wciąga 
rzyjść może do zakwestyo- 
Niemcy jaż teraz przyjmu- 


protektoratu rosyjski 

najskich i wolności dego l 
żęcy nie wzbrania się wyrazi 
przystąpienia do tćj propozy 
gdyby ją Austrya sama jedna na 


„Kraków 7 Listopada — Wtorek, 


- Rok 1854, 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODBZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

ba opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne 
2 kr. — zdopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stapel sanly, 
Listy 
niefrankowaneniepr żyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


a nawet obawia się nieprzeliczonych niebezpie.. |ków w jedną wielką politykę niemiecką, Polityka ta myślą o tóm zapewne dopiero wtedy, gdy stanowi 


będzie zdaniem wielu tak słuszną, tak bezint 
wk i tak śmiałą na wsżystkie ahdu, że wk ad 
niój nie tylko Anglia i Francya, ale i Rosya zastó- 
sują. W takióm przypuszczeniu wiosna przyniesie 
nam pokój. Na czóm ta polityka Austryi , Prus i Nie- 
mieg ma polegać? Oto zapytanie, które misya p. de 
Pfordten miała lub ma rozstrzygnąć. Nie pytam czy 
był do r gej wróć? lub areeni ry może 
jedno i drugie dokona zbawiennego dzieła, jeźli | bardzo U Z rokiem 
je ooy do jedności i Európq do zgody przyprówa- oskou Pani wia 4 Jiewiadomą mi jednak jest jój 
dzi. Co doląd zdaje się być rzeczą pewną, że p. de | poleca w niej wszystkie 
Pfordten otrzymał w Berlinie zapewnienie, że Się | też tyko dwa (wolności D 
Prusy 0d Austryi nieodłączą tam, gdzie idzie 0 o- |ratu w Księstwach), odnos 
bronę interesu lub praw niemieckich. Że w kwestyi | resów niemieckich, i na wni 
rar spra o interesa, gabinet berliński | poczęści przez Związek 
oświadczyć, że będzie ich bronił wspólnie z Austryg, | Prusy jako conditio sin 
rż grin pa do porozumienia się nad tóm, koju dla Niemiec. AA PIEDA 3 
czem 83 +o interesa rzeczywiście, i kiedy obrona| Można prz uścić z pewnóm podobieństwem 
sbrojna alert konieczną. Powiadeją, że na py- | prawdy, f Rer łatwiejszą się r do pien 
tania te p. de Pfordten w Berlinie w sposób zado- | tych dwóch warunków, niźli dwóch innych, które 
walmiający odpowiedził, i że z odpowiedzią hr. | mieszczą w sobie rewizyą traktatów i kwestyą reli- 
Baol oświadczył sią tu być w zgodzie. Idzie teraz gijną. Gdyby przyjęcie ich ze strony Rosyi rzeczy- 
o to, żoby Francya i Anglia, przyjęty tą zgodę | wiście nastąpić ulał, państwa niemieckie musiały- 
dwóch lub raczój trzech Państw nieuneckich i że- by uważać szczególny interes swój w sprawie wscho- 
dniej ża zaspokojony, przez co i stanowisko ich zam- 


by poączyły Jà z gwarancyami pokoju ośreślonemi 
w nosaca Ogo sierpnia w spożób, któryby istotnie | knąćby się musiało w tó iślejszej i 
drogę do układów mógł otworzyć. Idzie potóm 0 Prady: płakwidając ten Snee zdana 
potwierdzenie tój zgody pięciu Państw przez całą | zapewnić Austryi, źe Ją materyalnie 'wspoma ać b 4 
Rzeszę niemiecką. Gdy to wszystko uskutecznionóm dą, gdyby miała być w Księstwach saddatajskieh 
zostanie, wystąpi ostatnie zapytanie, to jest, czy przez Rosyą zaczepiona, Stało się to w formie no- 
Rusya na tych podstawach traktować zechce. Tu jest|ty, którą Prusy temi dniami posłały do Wiednia 
mtńiemanie, Że zawezwanie uczynione przeż całe odpuwiadając na ostatnią depeszą wiedeńsk rz i 
Niemcy , uwzględnionć n zostanie w Petersburga. wiezioną przez hr. Esterhazego. Nota pzm i ko : 
Loos widzicie jax długa droga. Zima wprawdzie za- | na może zarazem posłażyć za dowód bliski e: pua 
wiesi wypadki wojenne. Lecz dyplomacya ileż się to | pełnego pomiędzy państwami koriira zu- 
już nawet przeszłój zimy do zawikłania tój kwestyi | mienia się. Czyli europejska strona spraw porod 
przyłożyła? Cieszymy się nadzieją, że przeszłość |dniej, na co szczę ólnie mocarstwa Sinais i je 
zostanie przestrogą, i że przyszłość w pómyślnóm większy przycisk ładą, zdoła wpłynąć na ró 
ujrzymy świetle. wienia państw niemieckich, dyktowane ich szcze- 
gólnemi interesami, to przyszłość pokaże. Dotąd nie- 
mł pge pewności takiego przypuszczenie. Za- 
T odnia też prasa nie zdeje si jmniej dzieli 
Zo iazusi włędzy mial loty dond aiit lego praskonanie, Times nie ua mamę już tiko 
ETAREN aby już twierdzić można 0 zupełnóm frosna uiogócj 1 pruemo7 ddersa prg ou z ich po- 
nne w ostatnich latach największym był nie czyj: „Ją 
a polityczną jedności SB naor am, 
ża polityczną jednością, wolnością i niezawisłości 
Niemiec. Times nie przemawiałby w tym cte jj 
gdyby Austrya i Prusy skłaniały się do aliansu z za 
hodem.  Dzisiejszó też artykuły jego nie robią 
w Niemczech wrażenia. Każdy odgaduje łatwo m śl 
Zdawało sig PA potrzeba chwilowa dyktuje. y 
j wi ji r ato s rancyi proszono tutejszego rządu 0 udzieleni 
wodą kl yrropt że będzie rzeczą korzystną, | w oryginale lub w odpisie wszystkich listów: Napa 
tyż rid ód U gabinet petersburski do przy- | leona I. znajdujących się w archiwach. Podobne we- 
Madi z ir warunków , zanimby się państwa | swanie uczyniono i do innych rządów niemieckich. 
p a ie urzędownie do popierania ich zobowią- | Magistrat tutejszy wybrał nadburmistrza p. Kraus- 
stoi Apige podobne nie mogło wyjść od Au- nicka kandydatem do pierwszej Izby. Prezentowane- 
ea a kear iaai , po Wa go ac -p król, rozumić się, że może i niepo- 
, m matum. | twierdzić. i i j 
Prusy mogły to uczynić, nie ubliżając bynajmniej a R ZAW PY PY 
godności swojój, bo pierwsze wezwanie Austryi by- 
pë „rh ap onr ma moralnie poparte, 
uważania rseczonych warun ów za jedyną pod- | sistant à des timi. 1 iści 
sławę traktowania o pokój i bez przyjęcia ich za | Cesarza do Biz de St. Arena opa 
swoje. Prusy polecając je tą razą udzielnie, idą 0 |pinia publiczna obróciła do admirała Hamelin. Co 
jeden krok daloj, i robią się w pewnej mierze takim |do lorda Raglan, ten był zawsze za wyprawą krym- 
Samym warunków tych gwarantem, jakim jest Au- | ską i dziś jest prawie duszą operacyi pod Sebasto- 
Strye, Jeżeli gabinet petersburgski da i Prusom od- | polem. Jenerał Canrobert, gorący jak każdy Fran- 
mowną odpowiedź, oba naczelne państwa niemie- | ouz, był za użyciem szturmu, a lord Raglan dla 
ckie znajdować się będą wobec Rosyi rzeczywiście oszczędzenia ludzi i uniknienia podobnych niepowo- 
na jedoóm i tóm samem stanowisku, i ściślejsze 0- dzeń, jakich Rosyanie doznali pod S listryą, był za 
pisanie aliansu ich tak między sobą jako i resztą | regularnemi pracami oblężniczemi. Zdanie lorda Ra~ 
państw niemieckich uie będzie przedstawiało ża- glan przemogło, dla tego to operacye pod Sebą- 
dnych dalszych trudności. Austrya i Prusy, w związ- stopolem są tak długie. Marszałek Vaillant, doświad 
u z Niemcami, będą mogły wtenczas stanowczo |czony w operacyach oblężniczych, radził użyć ję. 
odezwać sią do Rosyi, a odeżwa ta będzie miała dnocześnie opóracyj regularnych, szturmowych i 
znaczenie istotnego ultimatum. Skutek ostatnich tu- | bombardowania. Zdaje się że jego rada była dobrze 
tejszych dyplomatycznych konferenćyj pokaże się | przyjętą przez lorda Raglana. Wkrótce otrzymam 
dopiero po madejściu odpowiedzi z Petersburga na zapewne coś stańowczego w tóm względzie. Cesarz 
wyżej wspomnianą notę pruską. Jakiby rzeczy wzię- | czekając na skutek operacy] pod Sebastopolem zie 
ły obrót, gdyby odpowiedź ta nie była odmówną,; wyjeżdża do Compiegne i doziera instrukcyj armii 
ną mafo się przyda naprzód stę tém zajmować. Ta- |Dał on rozkaz jenerałom robienia szczególnićj m N 
taj w wyższych sferach wiele jeszcze mają nadziei, |sztcy betalionowćj i tyralierskiéj; odbywania bwa 
żę gabinet rósyjski będzie miał wzgląd na przed- |ogniowych i marszów wojennych. Dziś odbył » 
stawienia stąd wychodząca, i rychtój później skło-|na polu Marsowóm wielka musztra ogni zj ai 
ni się dą osobistych życzeń tutejszego dworu. Lu- |ściągnęła massy ciekawych, Podob gop: 
dzie wierzą zwykle w to, ozago sobie życzą, Dziś |bądzie się pojutrze. Times pochwalił 
wierzyć tylko można w to, có się żywemi oozyma | gorliwość Cesarza a zarzucił 


razie państwa niemieckie, przy całój oględności po- 
"ef osii, odpychane z jednój a napierane z dru- 
czasowój neutralności, Nota pruska, o którój mowa, 


= o age 


+ Wymiana not dyplomatycznych pomiędzy trze- 


Paryż 3i października. 
Dzisiejszy Monifor daje objaśnienie wyrazów re- 


czynność i 
Królowej Wiktoryi źe 
po Szkocyi i bawiła 
. Królowa musiała 


Tutejsza dyplomacya mniema się być jeszcze panig 
i w tóm mniemaniu podobno za wiele |sze uwielbienie w Anglii, nawet uwielbienie biblij- 
. Pismo Notes and Querries zd. T poździernika 


popiersie Cesarza zrobione przez p. Ma- 
ark, uwuża że bródka cesarska jest rozdwo- 


2 


joną i że to jest znakiem wielkićj jego zdać 

ui 
habet divisionem in barba sua, totus mundus 
non praevalebit ei. Anglicy oddali polityczne bo- 
nory muzyce Gidów w Sydeham, która miała do 
rywelizowania z 14ma muzyzami pułków angielskich, 
muzykami, jak wiadomo dobremi, i utrzymywanemi 
z wielkim kosztem. Muzyka Gidów grała God save 
the Queen i Partant pour la Syrie, a Anglicy 
wołali: Niech żyje Cesarz! Niech żyje Francya! 


Na dowód tego przytacza ustęp z Sanchedrina: 


Anglia obudza się dzisiaj na gruncie gantlemańskim, 
trochę uśpionym od r. 1815. Energia 1 poświęcenia 
są wielkie. Przykład francuskich Sióstr miłosierdzia 
dał bodźca nawet religi. Miss Nightingan, miliono- 
wa, przystojna i dość jeszcze młoda panna, o któ- 
rój rękę ubiegano się długo w Paryżu s udała się 
na Wschód z angielskiemi Siostrami miłosierdzia, 
między któremi znajdują się i katolickie, Ten pier- 
wszy aliaas anglikanizmu z katolicyzmem jest w An- 
glii nadzwyczajnym wypadkiem, który zapewne za- 
głuszy krzyki parlamentarne przeciw katolickim za- 
konom i który może stanie się powodem do zało- 
żenia zekonów protestanckich, jakie temu lst 20 
były zalecane w Qwarterly Review przez poetą 
Southey. Od wieku, klassy wyższe w Europie ule- 
gły zepsuciu lub nudom, dla tego że straciły du- 
cha poświęcenia i zapomniały o swych powinno- 
ściech. Dobrze więs będzie jeżeli Miss Nightingen, 
swoim przykładem klassy wyższe w opinii świata 
podniesie. Miss Nightingan gotowała się oddawna 
do swego powołania, zwiedzając szpitale utrzymy- 
wano przez francuskie siostry miłosierdzia, te pra- 
wdziwe anioły ubóstwa i cierpienia. Niepodobna 
aby alians frencusko-angielski nie uciszył krzyków 
angikanizmu przeciw katolicyzmowi. Anglicy wią- 
żąc go z uczczeniem bitwy pod Almą, zdają się 
wstydzić antyketolichićj uroczystości konspiracyj 
prochowćj, która przypada na dzień 5 listopada. 

Anglicy chcieliby zrobić z Szamila króla lub pa- 
szę całój Czerkiesyi, ele trudno aby się im udał ten 
plan. Jakem juź wam dawnićj doniósł, Czerkiesya 
nie jest w stanie tworzyć jedności. Obok Szamila 
są poważne, historyczne i narodowe władze Da- 
niela beja u Lezgów a Səfər beja na Kaukazkiem 
pomorzu (Czarnćm. Pokolenia Daniel beja i Sefer 
beja szanują Szamila, choą kombinować swe dzia- 
łania z jego działaniami, ale jego władzy i dyna- 
styi nznać niechcą. Szamil natchnięty radami zacho- 
dniemi, ma dążyć do swego celu wszystkiemi dro- 
gami, nawet mieczem. Ma on postępować w niwe- 
lowaniu mass nad któremi panuje prawie jak Cesarz 
Mikołaj. 


Paryż 3i października. 

Débaty ogłaszają artykuł p. de Sacy o różnicy 
polityki Prus i Austryi. Artykuł ten nie wiele rze- 
ozy wyświeca. Paryż nie zadaje sobie prac zgłą- 
biania polityki Niemiec. Widzi on że jedność Nie- 
miec jest trudnym problematem i przypuszcza wojnę 
kontynentelnną, do którćj Francya pilnie się gotuje. 
Pargź więcćj się dziś zajmuje stanowiskiem Stanów 
Zjednoczonych. Potwierdza się że rząd francuski nie 
pozwolił przejechać przez Francyą p. Soulé. Mer 
Calais doręczył p. Soulé rozkaz rządowy, potwier- 
dzony drugim telegraficznym rozkazem. Krok rządu 
francuskiego , krok bardzo ważny, Wumaczy sią zno- 
szeniem się p. Souló z demokratami madryckimi i 
paryzkimi i polityką rewolucyjną prezydenta Pierce. 
Dzienniki amerykańskie wyrażają sią zawsze o Ce- 
sarzu jak rewoluoyoniści paryzcy a gabinet washing- 
toński to zbliża się do Rosyi, to myśli o zaborze 
pół”yspu Samana, wysp Sandwich i Kuby. Po tkoń- 
czeniu z Rosyą Anglia i Francya będą musiały 0- 
brócić się przeciw Stanom Zjednoczonym. Nie będą 
one mogły debarkować, ale będą mogły zniszczyć 
porty i marynarkę amarykańską, dotąd jeszcze sła- 
bą. Wzbraniając p. Soulé wolności przejecha:iia przez 
Francyą, rząd opiera się na prawach z r. 1809 i 
1811 według których ten co stracił narodowość 
francuską, nie może wrócić do Francyi, chyba za 
pozwoleniem rządu. Mówią że p. Masson, ambata- 
dor amerykański ma opuścić Paryż i Francyę. 

Zakaz wypalania zboża na wódkę deje powód do 
wielu trudności handlowych, które przed trybuna- 
łami się wytoczą. Dystylatorowie nie chcą brać 
zboża które zakupili przed dekretem cesarskim. Ce- 
na zboża trochę spadła. ą 

Sfery rojalistowskie i rewolucyjne mówią o nie- 
łasce w jaką miał popaść p. Fould; o rodzaju ko- 
missyi jaką miał ustanowić Cesarz z pp. Mocquard, 
Billault i Pietri, dla rozpatrzenia administracyi tego 
ministra; a nawet o obłąkaniu p.,Fould. Fould ma 


być zastąpiony przez p. de Persigny. Czy to pra- 


wda? niezaręczam. X; besdi 
Nieporozumienia z panną Ctuvelli jeszoze sią nie- 


skończyły. Cierpi na tóm wiele opera. Panie Stoliz i 


Werthemberg nie są w stanie jéj zastąpić. Opera wło- 
ska jest 


nieutrzymą. Mario i Grisi zbierają złoto w Amsryce, 


a Alboni bierze 300,000 fr. w Lizbonie, Natomiast 


opera komiczną ; teatr liryczny robią majątki. Zbli- 


żejąca Si zima będzie zapewne dość smutna. Woj- 

4 wiele domów i jeszcze liczniój je 

epoce poważnćj, od którój los 

salonowy ustaje a nestępuje 

Czas MAMY od tygodnia bardzo piękny. Jest 
pię 


na okryłe, Żałob 
okr je» yjomy w 
Sab) zależy; tanięc 
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ielę 48 Ah à 
A: przygrywoja, co niedzielą 
lech elizejskich l lasku bulońg M 
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London literary * ournał zawięra 
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cinne konkluzye p. le 


tego roku tak mizerna, że mówią, iá się 


~ W Okolice, Armaty hipodro- 
spacornjącym po po- 
H'podrom daje 
syć ciekawych. 
iedawno w Przeglądaj pon B= 

im o Franeyi, Rosyi itd: W odpowiedzi ną dzie- 
skim yl, Marsan autora Les Limites 


CZAS z Wtorku 


de la France. Artykuł ten przemawia w iateresie 
narodu, nazwanego niedawno przes jednego publi- 
cysię rosyjskiego Opatrznością ludów, Providence 
of peoples. 

P. S. Wczorajsza Independance niezóstała wpu- 
Szozoną do Francyi, dla tego, że podała wiadomość 
O spisku i aresztowaniach. Trudno powiedzieć, czy 
niewpuszczenie dziennika jest dowodem prawdzi- 
wości podania. Jam o tám nie pisał, bom podaniu 
nie wierzył. 


Nańonstantynopol 26 października, 

Od przybycia parowca Harpy, który przywiózł 
z pod Sebastopola 400 jeńcó w i rannych rosyjskich, 
umieszczonych po szpitalach cudzoziemskich, przy- 
był perowiec VInfernal, który opuścił Bałakławę 
20go b. m. Ogień trwał ciagla i w sposób okropny 
z obu stron. Sprzymierzeni rzucali prawie regular- 
nie 1000 kul i bomb na godzinę. Rosyanie Zrobili 
dwie wycieczki: jedną w liczbie 8000 ludzi piecho- 
ty; drugą kolumną złożoną powiększój części z ka~ 
weleryi która wpadła na wojsko angielskie. Pier- 
wsza odpartą została z wielką stratą; w drugićj je- 
nerał Scarlett dowodził kawaleryą angielską, a lu- 
bo nie tak pomyślnie poszedł odpór, zawsze jednak 
zginęło wiele Rosyan i wzięto 200 niewolnika. We- 
dług wiadomości z Z1go, mówią o przejęciu listu 
Cesarza Mikołaja do biskupa Bałakławy, w którym 
Cesarz wyrzuca mu nieczynność i zachęca do pod- 
niecenia ludności w imie religii. W skutku Czego 
większość mieszkańców prawosławnych Bałakławy 
jako też biskup wydaleni zostali z tego miasta. De- 
zerterowie z wojska rosyjskiego traktowani są 
w wojsku sprzymierzonóm porównie z inaemi jeń- 
cami wojennemi. Wysłano ostatnią somacyę do Se- 
bastopola aby się poddał w przeciągu 48 godzin, 
poozém jak wieść niesie sprzymierzeni mają zamiar 
zapalić kontraminą, całe bowiem miasto Sebastopol 
ma być podminowane. 

Ostatnie wiadomości które przywiózł paropływ 
Egiptus, prostują pogłoski które się tu rozszerzy- 
ły o zniszczeniu kilku warowni. Dotąd warownia 
tylko Kwarantanny zaprzestała ogień, jako też wa- 
rownia telegrafa i kilka innych pomniejszych, które 
są mocno uszkodzone i w których baterye zostały 
zdemontowane. Warownia Konstantyna dotąd nie- 
tknięta. W ogóle Rosyanie stawiają bardzo mocny 


opór. W jednój z powyżćj wspomnionych wycieczek | q 


uprowadzili Rosyanie trzy działa z bateryj francu- 
skich. Sądząc z przygotowań które tutaj ciągle mają 
miejsce, a zwłaszcza worków ziemią napełnio- 
nych które wysyłają codzieanie do Sebastopola, zda- 
je się, że jeszcz» nie jestsśmy blisko końca. Wia- 
domość o trzech okrętach rosyjskich zatopionych 
przez floty sprzymierzone nie potwierdza się. Woj- 


sko francuzkie nisrównie więcój jest wystawione na 


ogień aniżeli angielskie. Strzelcy rosyjscy tak do- 
skonale są ukryci przez reduty przed Sebastopolam, 
że ich ogień francuzki razić nie może , gdy tym- 
czasem oni sami bardzo się dają we snaki. 
Dowiadujemy się z Czuruk-su, że cholera ogro- 
mnie pustoszy obóz turecki: w przecięciu 60 ludzi 
na dzień umiera. Mustafa pasza świeżo tam przyby- 


ły przywraca jak może porządek w armii najokro- 


pniej zaniedbanćj przez Salima paszę i pogrążonej 
w nędzy i niedostatku. Naib adjutant Szamila i jeden 
+ szefów czerkieskich największego używający po- 
ważania, przybył z Musiafą paszą do Czuruk-su. 
Zostawał tam przez dni dziesięć i podejmowacy był 
z wioliiem odznaczeniem. Zaręczał on ciągle Mu- 
stfę paszę o zupełnom swajem dla Sultana poświę- 
cmu i wdzięczności, lecz wyrazy to były całkiem 
przeciwne czyiom. Zsledwie bowiem opuścił obóz, 
a już Muszyr miał dowody nieodbite jego zdrady, 
Wiacia zapewna, że w Czerkiesyi są trzy klasy cał- 
kiem odrębna w ludności z natury swej demokraty- 


'©znój: ponowie, mała szlachta i lud. Z tą ostatnią 


klasą utrzymywał stosunki Naib i pisał z C:uruk-su, 
aby niędowierzano propozycyom Mustafy paszy; że 
pasza jest panem i ża ma zamiar dzisłać wspólnie 
a szlachtą przeciw dążaościom ludu. Intrygował 
Naib w obawie aby n'e stacić wpływu między Czer- 
kiesemi gdzie sią ma udać Must-fa pasza. Zawio- 
dła go jedaak rachuba, albowiem Czerkiesy sami 
przynieśli Mustafie paszy dowody o zdradzie Naiba. 
Według raportów Mustafa pasza rachuje z pewno- 
ścią na udział Czerkiesów gdyby teatr wojny prze- 
niósł się w te kraje. 


ara 


stanu ce 1 kassy 


undusz pożyczkowy Fran- 
ciszka Józefa dla profesyonistów lwowskich (w o- 
sobnym rachunku) złr. 32 kr. 41 d.— Fun- 
dusz pierwszego Towarzystwa przemysła lnia- 
nego i konop ego w Galicyi, (w esobnym rachun- 
ka) złr. 5453 kr. 10 d. — Ogół złr. 2,779,835 
kr. 42 d. 3. 

Na to ma Zakład na d. 31 paźdz. 1854. 
a) Nahipotekach . złr. 2,517,482 k. — d. — 
b) W zastawach na pa- 

piery publiczne itd. „ 28,036 „ — „— 
c) W wekslach eskontow. „ 24,850 „ — „ — 
d) W galicyjskich listach za- 

stawnych. . . . .„ 120,000 „ — „— 
e) W obligacyach pożyczki 


? Listopada 1854. 


państwa z roku 1854 lit. 

A, z r.1852 i zr. 1854 „ 60,000 „ — 
f) Wgotowiźnie . . . „ 190,917 „ 24 
Razem złr. 2,941,285 „ 24 „— 

Potrąciwszy powyższą stronom należącą się 
summę złr. 2,779,835 kr. 42 d. 3, okazuje się 
przewyżka w summie złr. 161,449 kr. 41 d.i 
w którą to summę wchodzi: prowizya od igo 
lipca 1854 stronom się należąca, tudzież pro- 
wizya z pożyczek na hipoteki i z innych intere- 
sów pobrana, fundusz własny zakładu, ko- 
szta utrzymania i zysk. 

We Lwowie dnia 31 paźdz. 1854, 

Od Dyrekcyi galicyjskićj kassy oszczędności. 
Kasimie: z hr. Krasicki, Naddyrektor. 
S. Krawczykiewicz, Dyrektor. 

Wiedeń 4 listopada. C. k. inżynier ministe- 
ryżlny w Trydencie p. Mensburger, który gy- 
sks? sobie imię przez wysadzenie olbrzymich 
skał pod Mezzolombardo przed dwoma laty, 
miał otrzymać od ce. k. ministerstwa bandla po- 
lecenie rozsadzenia skał tamujących żeglugę 
parową na Dunaju pod Orszową, tak zwanych 
„wrót żelaznych.* 

— Pułkownicy wsztabie inżynieryi Jan Eb- 
ner i Józef Glissner zamianowani jenerał-ma- 
jorami, pierwszy w przeznączeniem na komen- 
dants miasta i twierdzy do Przemyśla, drugi 
w tym samym charakterze do Zaleszczyk. Je- 
nera?-msjorsmi i brygadyerami pułkownicy Fran- 
ciszek Mertens dowódzca pułku piechoty Arcey- 
księcia Stefana i Józef Rzeźniczek dowódzca 
pułku piechoty Arcyksięcia Leopolda. W mary- 
narce kapitan fregaty Józef Pöll na kapitana 
okrętu liniowego i podpułkownik Apolinary 
Ujejski pułkownikiem i dowódzcą pułku mor- 
skiego piechoty. 

— Gazeta Wiedeńska pisze: W ciągu upły- 
nionego roku chan tatarski Murga bej z korpu- 
sem swoim ruchomym dopuści? się w Dobruczy 
na kilku pasterzach owiec gwałtów przez samo 
podejrzenie, iż mieli udział w zamordowaniu 
jednego Tatara; w skutku czego waniesionem 
zostało zażalenie de W. Porty. Sprawa ta za- 
łatwioną została przez złożenie pobitym 15,000 
piastrów jako summy przyznanćj za wynagro- 
zenie. 

— Stan banku narodowego wiedeńskiego w d. 
i października wynosił: W stanie czynnym: 
Gotówka w srebrze 44,664,406 złr. eskompto 
70,350,443; wypożyceki na papiery krajowe 
83,260,395 złreńs.; fandowany dług państwa 
64,154,380; dług państwa hipottkowany na 
salinach i zaręczenie za wymienione dotąd pa- 
piery skarbowe 161,704,867 złr. W stanie 
biernym: Banknoty w obiegu 355,597,881 złr. 
nkcye bankowe w wartośc 


68,128,550. 


nominalnćj złoreńs, 


Rossya. 


Inwalid Ruski zamieszcza następujący raport 
u Kaukazu: 

Wielka strata, jaką poniósł Szamil przy nie- 
pomyślnem pokuszeniu się swojem na linię lez- 
g'ńską, w początku z. m. lipca, ukróciła na 
czas jego przedsiębiorczość. Widząc niezmordo- 
waną czujność wojsk naszych ns wszystkich 
punktach, dotychczas nieośmielił się na żadne 
nowe pokuszenie. 7 naszćj zaś strony naczelui- 
(Cy przodowych oddzisłów bezustaunie wykony- 


wają pomyślne wycieczki w góry, dla utrzyma- 
nia trwogi, wdrożonćj nieprzyjacielowi i dla 


n'szczenia zapasów, z których mógłby korzy- 
stać w cela wyżywienia swych band. I tak 
w miesiącu sierpniu aaczelnik okręgu Włady- 
Kaukazsiego, Jenerał-major baron Wrewski gi 
niespodzianem i Szybkiem poruszeniem wdarł 
się wewnątrz gminy Akińskićj, zagrzżając We- 
denowi miejscu pobytu samego Szamila. Przy- 
tem, wejska ntsze, po szturmie, opanowały ob- 
warowany Smiu basztami murowanemi au? Wa- 
gri i zniszezyčy go zupełnie. Wnet potem gpa- 
lono jèszcze pięć opuszczonych przez buntowni- 
ków aułów: Hejkiercho, Hil-Bazar, Timoni, 
Nikker i Po. Przytóm wszystkie stada i doby- 
tek mieszkańców pozostały w naszych ręku. 
Strata. nieprzyjaciela była nader znaczną; gna- 
sgéj strony poległo niższych stopni 7, raniono: 
|Sztabs-oficera 1, ober-oficerów 2, niższych sto- 


kolicy, uważanćj za spichlerz gór, zniszczono 
pcz] zapasy zboża i fura, Przy yk 
myślnem dla Mit położeniu rzeczy, na lewem 
skrzydle linii kżukazkićj i w Dagestanie, górale 
kraju Zakubańskiego i brzegu wschodoiego mo- 
rza Czarnego, Zostawali w bezczynności, mimo 
podżegań Jurków I ich zachodnich sprzymie- 
rzeńców. 


Królestwo Polskie. 


Rada PE REAR m dozwoliła, aby skaza- 
ny na konfis cy majątku postanowieniem jéj 
poprzedniem z2 (14) czerwca 1852 Aleksan- 
der Wężyk, który po wycierpieniu kary wyda- 
ny został obecnie przez władze pruskie, otrzy- 
mał pozwolenie przemieszkiwania w Królestwie 
Polskiem z przywróceniem go do używania praw 


cywilaych. (Krakowiania tego imienia i nazw i- 


„— (ska umarł jak wiadomo w Syberyi w Nerczyń- 
„—|skim powizeie). 


iKsięstwa Naddumajski=. 


Gazeta Mołdawska zawiera następującą o- 
dezwę fmpor. hr. Coronini dewódzcy wojsk au- 
stryackich w Księstwach, do Rady Ąamipistra- 
cyjnćj multańskićj: J. C. Kr. Ap. Mość, mój do- 
stojny Pan zobowiązał się względem J. C. M. 
Sułtana traktatem z dois 14go czerwca r. b., 
wspólnie urządem ottomańskim przywrócić pra- 
wy stan rzeczy w Wotosgczyzvie i Multanach, 
jak takowy wypływa z przywilejów przyzna- 
nych przez W. Porte pod względem zarządu 
obu Księstw, Tax dwór ces. austryacki jąko i 
Wys. Porta uznały za potrzebne dla dopięcia 
tego celu, przywołać prawych książst pomie- 
nionych krajów i oddać im w ręce wodze ad- 
ministracyi napow rót, W skutku tego podpisany 
w moę nakazu cbu rządów koatraktających, po- 
rozumi.wszy się z J. Excel. jenerałem dywi- 
ayi Darwiezem paszą komisarzem N. Sułiana, 
wspólnie z nim wystósował zaproszenie do Jego 
Wys. księcia Ghiki, prosząc go, aby Wiedeń 
opuścił i powrócił na posadę swoją do Jass. 
Podpisany zawiadamiając o tem tymczasową 
Radę Administracyjna, znajduj» sposobność cka- 
zania jej zapewnień swojego wysokiego powa- 
żania. Fmpor. głównodowedzący wojskami c. k. 
austryaciiemi w Wołoszczyznie i Maltanach. 
Bukereszt digo października 1854, - 

(podp.) Coronini. 


Kraje Czarnomorskie. 


Journal de Constantinople z dnis 24 pa- 
ździernika zawiera niejakie wiadomości z Kry- 
mu, dochodzące do 20go, które podane już zo- 
stały (w Czasie z niedzieli) przez Korespon- 
dencyę Austr. w depeszy tryestskićj. Pismo rze- 
czon» zamieszcza następnie inne z tego dzien- 
nika szczegóty przywiezione z Krymu do Stam- 
buła parowcem „Ajaccio.“ W dniu 16 paźdcier- 
nika odbyła się rada wojenna, na którćj po- 
stanowiono rozpocząć bombardowanie nazajutrz, 
Daia 17 roznoczęto je o Gćj rano. Rosyanie 
ściągnęli 30,000 ludzi posiłków do siebie; dwa 
magazyny prochowe sprzymierzonych wyleciały 
w powietrze, przez co dwie baterye ich mu- 
siały zaprzestać ogień, reszta zaś prowadziła 
go daléj W południe 7 okrętów francuzkich 
pierwszćj linii podniosłe kotwicę i stanęło przy 
wejściu do portu sebastopelskiego przeć portem 
kwaranttnny, nie aważając na grad kul, jakiemi 
je Rosyanie ocbsypywali. O 16j rovstawiła sią 
amin zaczęła, pa E0., którym zmusiła Ro- 

, swoj zmniejszyli. i 
eskadra angielska, sająła yta ań 
portu kwarantanny i bombardowała warownię 
Konstantyno ską, bateryę telegrafu, Wasp i ba- 
tesyę konstantynowską, zkąd odpowiadano ze 
124 dzi:ł, gdy tymczasem okręty frantuzkie 
ostrzeliwały bez przerwy bateryę kwarantanny, 
warownie alexsandrowską i mikoł<jowstą, bro- 
nione 147 działami. Okręty tureckie stanęły 
w pośrodku francuzkich. U godzinie 4ćj ogień 
ze strony Rosyan począł ustawać, a Sprzymie- 
rzeni coraz żywićj bombardowali. Z4 nadej- 
ściem nocy okręty anglo- fcancuzkie podstąpiły 
pod miasto, niektóre z podziwienia modną śmia- 
łością aż na odległość 200 metrów ad bateryi 
południow ćj, skąd kilka salw dobrze wyanierzo- 
vych dały. Noc przeszła obustronnie spokojnie. 
0 7éj rano nezajutrz rozpoczęto na nowo bom- 
bardowanie tak od iądu jak z morza g większą 
jeszcze gwałtownością. O 3ćj po południu uci- 
chły działa warowni kwaran auny, trzy składy 


prochu w Sebastopolu wyleciały w powietrze. 


Straty sprzymierzonych w tych dwóch doi 
a, Tournai ori sa ena 
vi; ws 7 
exsplozyę dwóch stładów prochowych kępa 
mierzonych, wielu ze słażby artvlerskićj stra- 
ciło życie. Uszkodzenie okrętu „Ville de Paris“ 
i oiebezpieczeństwo w jakióm był admirał Ha- 
ia | gz podstawióno jest w sposób już wiado- 
t raty poniesione ns statkach sprzymierzo- 
nych, wypisane są jak następuje: | 


Ville de Pari i 

„Vslmyć aris* 10 poda 0 rannych. 
Montebello“ LE ;» 4 i 
„Tha Queen“ 7 A Zw 
„Britannia* 7 h 10::.<4 
„Agamemnon* 4 9 32 ian 
„Sans-Pareil“ 12 w 30 i» 
„Albion“ 12 30 


% » 

Następnie Jour. de Const. w tym samym nu- 
merze zamieszcza wiadomości otrzymane w Stam. 
bule późa'ćj parowcem „Iafernal,* % które do 
20go dochodzą. Podług nich warownię kwa. 
rantanny i konstantynowska prawie zburzone do 
szczętu przez cgień okrętów sprzymierzonych, 
inne warownie mocao uszkodzone, a mianowicie 
SASCA wieża połądnie. tóra mocno dała 
się eskadrze we zaski. u tego ogień 
Rosyan znacznie osłabnął. rzedsiębroli = 3 
wycieczki, tych Ea RO, Powiodły się zu- 
pełnie; w trzecićj jenera Scarlett odparł napad 
kilkuset kozaków i wziął im w niewolę około 
stu ludzi. Dawnicjse" doniesienia o przybyciu 
w pomoc Rosyanorh o Sebastopola 30,000 po- 
siłków, tudzież o przybycją tam jenerała Osten 
Sackena z ki 8. Konstantego, uznsje Jour- 
nal „ae A ! wymagające potwierdzenia. 
„Uraądowy ten dziennik dodaje jeszcze, że je- 
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statku 
któréj 
dzież 


i ie, jsko to: mikołajowska, ka- 
| nade i sokaandrowska słabo tylko na ogień 

odpowiadały. Bombardowanie m'asta a od rena 

23go, niemaiój także floty rosyjskićj w porcie, 
| trwało ci gle. Miasto st í 

ląda strz*lsno wprawdzie bez przerwy, lecz jak 
sę zdsie, jenera? Canrobert za mało sobie wa- 
Żył trudności jakie tu napotyka. Zburzenie pier- 
wszych dwóch jego bateryj, dużo kosztewało 
go ludzi, tudzież plany jego szrzyżowało i wi- 


dział 


mnićj 


J 
asne 
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chąć 


© pod 
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ryi po świeżą amunicyę i mniema, iż według 
z dk zimnych znawców, nie możas się spo- 
dziewać upadku Sebastopola przed tym lub Żim 
listopada. : 
ara podaje listy ze Stambułu, których treść 
wyjęta z Journal de Constantinople, a w js- 
| daym znich mowa, że w chwili kiedy „Iafer- 
nal“ g Krymu odpłynął, część Sebastopol» sta- 
ła w płomieniach. Ostatni list z 26go paździer. 
| mówi nedto: = "a 
Dywersya eskadry przeciw obwarowaniem 
Bagja tyle się powiodła, iż w chwili odjazdu 


działać, aby się zbliżyć ku nieprzyjacielowi, 
e pisk |" ae ludzi. Wśród tych oko- 
liczrości, może się kilka dvi przeciągnąć, zanim 
przyjdzie do szturmu. Zres tą związki z Kry- 
"mem tak są pilnie strzeżone, że kto nie nsleży 
do armii, prawie nie m:że się tam dostać i wła- 
svém okiem przekonać się o trudnościach i chi- 
rakierae oblężenia. Oficerowie francuzcy bądź 
raani, bądź z rozkazami tu (do Konstantynopola) 
przybywający, osobliwym sposobem n c nie wie- 
dzą c» na prawo lub lewo od nich się dzia?o 
i przyznają, że tutaj dokąd kilkostronne donie- 
sienia spływają, lepszy meżna mieć pogląd ma 
rzeczy, aniżeli na miejscu, jeżeli się nie jest 
w sztabie jeneralnym. Co się tyczy wzmocnień, 
które niewątpliwie przybyły do missta, to mó- 
wią teraz o wzmianzowapych dawnićj 30 ty- 
sSiącich, to znów o 25,000 psd Osten Sacze- 
nem, trzeci zaś korpus liczyć ma 15,000 i ten 
stoi pod Biłakławą w bliskości jenerała Bosquet. 
Zdaje się, że te 25,000 są te same, c» 1 30 
Re a A 200 jeń Z k 
i eń 2. 1 
rosyjskich, każących s'ę domyślać zaczepki, 
wszakże ric pewnego nie mssz. Ta pap M 
wiście wszystko żyje w natężeniu gorączkowćóm 
pod względem Sebastopola, czynią przygotowa- 
nia na przezimowani? Francuzów. è 
— Frem-Blatt zamieszcza list # Warny 24 
Października następującćj treści: Nasze miasto 
Lortowe jest stacyą nietylko dla transportów 
tłaierzy, koni i potrzeb wojskowych, ale nie- 


d dzie. Dochodsące nas szczegóły 
ad gal Sebastepolem nie mogą nam dać 


go wyo 


Sptawozdawcy, którzy w tym pew w żę 
nym pierwsze odgrywają role: lord Raglan, je- 
tera? Caurobert i admirałowie Hamelin il wo 
das milczą od bitwy u Almy, co dowodzi, że 
nie mają do donoszenia kadoych świetaych awy- 
cięstw wojsk sprzymierzonych. Urzędowy ra- 
Port o toku oblężenia, jeżeli nie nadzwyczaj- 
lego nie zdarza się, przesyłanym "a 4 4 
dni na Warrę i Konstantynopol, skąd idzis da- 
léj do stolic zachodnich. Wędrowni dziennika- 
rze przebywający stale w PŁ obozach zaj 
Mowanych przez sprzym ersonych, mogą tylko 
© tém donosić, co tuż w ich bliskości odbywa 
się, My w Warnie w lepszćm „| steśmy poło- 
Żenig, bo możemy przynajmnićj ogólny mieć 


d i ełoić, gdybyśmy mieli pod rek 
Serek rosyjskie. Wśród takich oko 
iezności nieźleby to było mivé kilku 
liędzy kozakami; wazakż» któż wie, czy już 
lak nie jest? Tymczasem musimy a 
na doniesieniach tatarów lub marynarzy, klórych 
treść, ik flota czaraomorska sposobi się z wielią 
ener 

lesmordowan A 
brzeżną powyšéj portu k 
Ją 20 działami, 8 admirał 
£ niej obiecuje. 
kono jenerał 
Bourgoyne, 
ami i 
vahie "20g0 paździera 
R wemocziecia lewego 
óre 
jej oeraju. Jenerał | 
| (duą dywizyę w górę r 
tim pia, er ii asgrólsją fo A 
t2 nyeh i zbliżeniem się ku Ba 
rzeni pracują przy okopa 
Wytężeniem. Wszystki: dotyc 


Canrob?rt wysłał jednego cficora 2rtyle- 


ú rownia konsiantyno wska 
aż yts wysoko cenioną , tu- 
warownia kwarantanny zupełnie umilkły, 


sło w płomieniach. Od 


się zmoszonym, kilka dni systematycznićj 


z wycieczek, stracili 


„ W czasie j *rsu piszą © ruch:ch 


dla wszelakiego rodsaju nowin o wypa- 


brażenia o obleganiu tćj fortecy. 


może być z tego mądrym? Czterćj główni 


niedokładny obraz, który wtedy dopiero 


t pë 
pTata; ó» 


przestawać 


bombardowania Sebasto polu. 
ł Bust uzbroił bateryę 
warantanny i uzbroił 
Hamelin wiele sobie 
Robotami oblężniczemi kieruje 
Bizot, u Anglików jenerał 
obaj mają na rozkazy 36,000 ludzi 
i. Główna kwatera francuzka prze- 
x ika daléj ku Czernéj 
peri angielskiego, 
gttak Rosyan od Bak- 

nazbyt I arobert zamierea wysłać 
rzeki, gdyż Rosyanie się 
rpocztom Sprzymie- 
akławie. Sprzy. 
ch z nadludzkićm 
hcar80we wycie- 


b 
m zz E inira 


pz przedsiębrane tylko dotąd były przeciw 


prowizowanym fortyfikacyom 0 

. «Beiw bateryom 

NB się 
a Bi 

y race ludekie w tak krótkim czasie d 


yozowym, % nie 


h irał Hame- 
oblężniczym. Admirał Ham z 
19g0 października osobiście do je 


- rów jrzawszy 
i był wielce zdziwiony, Uj akonały 


Jakie iosły baterye, które niebawem roz- 
boczną działać przociw twierdzy. Według ze- 


Nane 
zeństwo i będą oni przedsiębrać 


teki 


bi Rosyanom nie fajne niebczpie- 
mna, e Pag l silae wycie- 


s a nawet zaryzykują bitwę, aby zupełne- 


go uniknąć upadku; sle i sprzymierzeni na wszy- 
su, a zapowiedziany przez jenerała 
zapewne bitwą między narodami cywilizowanemi. 


tamy w liście pisanym na linii 
Sebastopolem, że p 


CZAS z Wtorku 


otowani. Muszą oni korzystać z cza- 
ko prag Bizot szturm 
na dzień 29 paźdsiernika, będzie najkrwaws 
— Dziennik Moniteur de Varmće pisze: „Czy. 
bojowćj przed 
. tapitan Da Val de Dim- 
pierre oficer ordonansowy jenerała Bosquet, któ- 
ry się dostał w ręce nieprzyjaciół, gdy mu u- 
bito konia w zosaduce, zażądał, aby go stewiono 
przed którym z j:nerałów rosyjskich, i prosi? 
zby tenże zechciał kazać powiedzieć na forgo- 
catach francuzkich, że jest w niewoli, ale że 
nie jest ranny, aby można zaspokoić jego fami- 
lią i przyjaciół. Jenerał rosyjski z grzeczao- 
ścią, którą jak najchętniej ogłaszamy, bo Czyni 
zaszczyt naszemu nieprzyjacielowi, odpowie- 
dział p. Dampierre: że ma zupełae zaufanię 
w lojalności oficerów francuzkich i że nie waha 
się ani chwili pozwolić mu, aby poszedł i po- 
wiedział co wuechce swoim przyjaciołom, pod 
warunkiem, że wróci sam napowrót bezawło- 
cznie. P, Dampierre przyjął u wdzięcznością te 
propozycyą i w kilka godzin powrócił z obozu 
francuzkiego do forpoczt rosyjskich, aby cofaąć 
dane słowo honora i wrócić naąpowrót do nie- 
woli. 

— Czytamy w Journal de St. Petersbourg 
w Nr. 527 g dnia 10 (22) października: 

Anglo-Fraxcuzi przeprowadzili swe siły ze- 
brane pod Sebastopolem, s północy tego miasta 
na południe, zmieniając tém zupełnie podstawę 
swych działań. Osiągnęli cel tea marszem flan- 
kowym koło miasta. Organa prasy zagranicznćj 
nie znajdują wyrazów do wychwaleuia dość zrę- 
czności tego manewru. Nie myśląc wesle zmniej- 
szać jego zasługi, sprawiedliwość przynsjmniej 
każe wspomnieć również i objaśnić działania 
księcia Menszykowa w obec nieprzy jaciela. 

Po bitwie nad Almą, książe nie zuajdując po - 
zycyj dość silnych nad Kaczą i Belbekiem, b 
ofiarować nieprzyjacielwwi nową bitwę, prze- 
szedł rzeczkę Uzernaja i skoncentrował Swe 
siły w pozycyi na wschód miasta, zaopatrzy- 
wszy twierdze północne w dostaierzną liczbę 


Książe Menszykow musiał odbywać swój 
marsz przez góry i po jedpój drodze, która 
w punkcie gdzie leży folwark ackenzie, odda- 
loną była od forpocztów nieprzyjacielszich le- 
dwo ma cztery wiorsty; widziano nawet ztam- 
tąd ogień biwaków. Książe niemógł się starać 
o pokrycie swego marszu środkami przeds ę- 
branemi zwykle w podobnych razach, albowiem 
przedewszystkićn chodziło mu o to, aby nie 
ściągasć uwagi nieprzyjaciela; w tém położe- 
nia musiał unikać bit sy, któraby przeszkodziła 
ruchowi jego kolumny. Książe maszerował 
z «wemi poc'ągami i parkami. Wszystkie te tru- 
dności przezwyciężone zostały, a wojska nasze 
w dniu 13 (25) rano stały tam, gdzie ich nie- 
przyjaciel nie przypuszczał. | * i 

Nasi przeciwnicy wykonali także i prawie 
w jedaym czasie marsz flankowy, ale w waran- 
kach daleko korzystniejszych. ZB :lbeku i wasio- 
słćj płaszczyzny na którćj stali, potrzeba im 
było dostać sę tylko do folwarku Mackenzie, 
położonego na odległość 16 werst od miejsca 
w któróm rozłożone były nasza siły, a Co wig- 
cćj zasłoniozego górą lesistą. Gdyby ks. Mpi- 
szykow chciał atakować jaci 


t różnica prowadzić za sobą 
a iść bez Ag 5 

$ gzykow musiał unikać bitwy 
w czasie marszu, bo nieprzyjaciel miełby nie- 
zmierną wyższość w obronie pozycyi; nieprzy= 


jsciel przeciwnie maszerow 


ME „Braci ślubnych * 


* Listopada 4854. 


ał w tym kierunku, Depesze telegraficzne. 

iż niemógł być atakowanym z boku, bo g po-| Odessa 1 listop. Po dzień 29 paźdz. rano nio 
wodu położenia miejsca, książe tylko pod bar- sianowczego pod Sebastopolem nie zaszło. Co do 
dzo niekorzystnemi warunkami m głby taki atak | wycieczki przez Rosyan na dniu 26 przedsiębranćj, 


rozpocząć. tudzież co do uterczek między dywizyą jen. Lipran- 


+ ; di i wojskiem sprzymierzonów, zawsze jeszcze po- 
kronika miejscową i zagraniezna. trzeba czekać na pewniejsze i bliższe doniesienia. 
Taksa na pieczywo w Warszawie zmienioną została Londyn 4 listop. Lord Stratford donosi z Kon- 


stantynopola pod d: 28 paźdz. Fortyfikacye pod Ba- 
lakławą zdobyte zostały przez 30,000 Rosyan w d. 
25 t. m. i działa ich przeciw wojskom angielskim 
skierowane; trzy pułki lekkiej jazdy angielskiój 
strasznie ucierpiały. D. 26g0 8000 Rosyan uderzy- 
ło na pozycyę francuską lacz poniosło ogromną 
klęską. Bliski upadek Sebastopola spodziewany jest 
w depeszy lorda Stratforda. 

Rzym 1 listopada, Dziś rozpoczyna się Jubileusz. 
Przybyło tu wielu biskupów i arcybiskupów, Książe 
Schwarzenberg kardynał przyjechał. 


jeszcze we wrześniu w ten sposób, że nie jak dawnićj 
bywało, oznacza się waga za cenę lecz cena za wagę, to 
jest: cena funta każdego rodzaju pieczywa białego i czar- 
nego. Prócz tego wydanóm zostało teraz rozporządzenie, 
aby celem dostarczenia mieszkańcom stolicy jak najtańszego 
chleba i bułek dozwolonym był dowóz wszelkiego pie- 
czywa do miasta. bez żadnćj opłaty bądź na rogatkach, 
bądź na targach. , 

— W dniu 3 listopada umarł w Warszawie, jak dono- 
szą tameczne pisma, Antoni Kuszell na Hullidowie dziedzic 
dóbr Wierawa w powiecie Siedleckim b. pułkownik b. wojsk 
polskich, kawaler krzyża legii honorowćj i krzyża wojsko- 
wego. 

— Kuryer Warszawski donosi także o śmierci znanćj 
w piśmiennictwie krajowóm p. Szwykowskićj z Niemcewi- 


e ZEN 


Cop. Z. Cor. pisze o spotkaniu w dniu 25 i 26 
z m. (patrz depeszę londyńską): Konsul angielski 
w aroia przesłał urzędowy raport z 28-0 godz. 
10tój wieczór. Porowiec „Himalaye* przybył z Be- 
takławy. Dnia 25go znaczne siły rosyjskie uderzy- 
ły na trzy baterye tureckie niedaleko Bełakławy i 
zdobyły takowe, poczóm kawalerya rosyjska wraz 
z artyleryą z przewaźnemi siławi stanęły przeciw 
kawaleryi angielskićj, tak, iż ta wielkie poniosła 
straty. Kiedy jednak pułk jazdy lekkićj szkockiej i 
5ty pułk dragonów przypadły na pomoc, nieprzy= 
jaciel zupełnie został rozbity i musiał się cofnąć po 
za zdobyte poprzednio trzy baterye tureckie. Dnia 
26g0 wieczór Rosyanie uczynili wycieczkę z Seba- 
stopola na dywizyę jenerała Sir de Lancy Ewans, 
ala po półgodzinnój walce zostawiszy do tysiąca za- 
bitych i rannych na placu, poszli w rozsypkę. 

Depesze dochodzące z Krymu po dzień 26 peź- 
dziernika donoszą, że północno-wschodnia część 
murów twierdzy bardzo już uszkodzona. W waro- 
wni Konstantynowskićj kilka bateryj zdemontowa- 
nych. W nocy x 24go na 25g0, tudzież następnej, 
Rosyanie pod wedzą jen. Liprandi na nowo zsmie- 
rzali wyprzeć Anglików z pozycyi ich nad Czerna- 
ią i początkowo odnieśli niejakie korzyści, ale po 
nadejścia Anglikom posiłków, musieli się cofnąć, 
Warownie Aleksandryjska i Katerzyńska bardzo wie- 
ie ucierpiały. Dnia 25 odprawiano w Sebastopolu 
pogrzeb. jakiejś znacznćj osoby; domyślają się, że 
admirała Nachimowe. 

Z nad Dunaju pisze nam nasz korespondent, że 
według ostatnich wiadomości z Krymu, pomimo po- 
rażki spazym'erzonych 25go, nie się rzeczy nie zmie- 
niły. Dnia 27g0 wszyscy dowódzcy lądowi i morscy 
odbyli naradę „Mogador“: dla naradze- 
nia się nad da mi wojennemi i oznacze- 


czów. 

— Dowiadujemy się z Gazety Codziennćj, iż wystawa 
sztuk pięknych w Krakowie, mająca być w tym miesiącu 
otworzona, otrzyma kilka dzieł znamienitych malarzy war- 
szawskich. Gazeta rzeczona pisze w téj mierze: „Między 
Naszymi artystami pędzla, wystawa sztuk pięknych w Kra- 
kowie, jakkolwiek nie wiele, zawsze jednak cokolwiek ru- 
chu sprawia. Czegóż więcój pragnąć może artysta malarz, 
jak sposobności pokazania się publicznie ze swemi utwo- 
rami. Na ostatnićj wystawie w Moskwię kilka płodów 
Sztuki warszawskićj godnie Ją reprezentował». Na obraz 
Madonny pana Józefa Simmler, znaleźli się tam dobrze 
płacący kupcy, choć kupno w skutek szczególnego przy- 
padku nie doszło do skutku. P, Simmler i teraz posyła 
do' Krakowa portret (prześliczny) córeczki swojćj i dwa 
obrązy (pendants) sceny z „Maryi Malczewskiego,* przed- 
stawiającój. P. Kossak trzy akwarelle na tę wystawę prze- 
znaczył: Bitwę pod Żółtemi wodami i dwa pendants 
Kaczkowskiego, (własność p. Lilpopa). 
którego niedawno powitaliśmy z po- 
Wrotem z Rzymu, posłał tam także trzy olejne obrazy: 
Kleopatrę i Złego i Dobrego Ducha, zasiew swój rzuca- 
jące na ten padoł płaczu. P. Lesser nareszcie ekspedyuje 
na tę wyprawę swojego Habdanka.* 

— Bardzo już dawno wspominaliśmy, że niejaki Dr, 
Schópfier wystąpił z zarzutami przeciw systemowi Koper- 
nika. Obecnie Dr. Schópffer ofiaruje 100 fryderyków 
w złocie temu, kto mylność jego zarzutów udowodni i 
obroni system Kopernika. 

Mcaćr. Powtórnie w zeszłą sobotę przedstawiona 
opera Mejerbera „Robert Djabeł* gładkiem wykonaniem 
chorów, i potoczystym rozwojem pięknych ustępów tego 
znakomitego utworu, wyżćj niż za pierwszym razem sta- 
nęła pod względem wykonania całości. Orkiestra nawet, 
po którćj siłach niepodobna wymagać nagłego postępu, |; 
mnićj niż poprzednio rażący stanowiła i 
wem, w głównych partyach trafnie przez znakomitszych 
członków tutejszćj opery oddanym. Liczne w pośród sce- 
ny i po aktach oklaski publiczności uwieńczyły niezaprze- 
czony talent pana Künzel występującego w roli Roberta, 
pani Reuss-Gaudelius w roli Aliksy, panny Krebs w roli 
Izabeli i pana Kitke w roli Bertrama. 

W niedzielę odegrano na scenie polskićj przełożony s 
z francuskiego 5cio aktowy dramat p.n. „Pajac.“ Treść | 
rozwija w skutku zmian 


P. Lasocki Jgnacy, 


Utrzymują, że ponieważ już największe siły ro- 
yjskie nie zdołałyby ocalić Sebastopola, przeto 
wojsko ku Krymowi dążące wstrzymano a część ich 
posłano napowrót nad Dunaj, ponieważ zdaje się, 
,|4e Omer pasza zamyśla o działaniu zaczepnem u 
dolnego Dunaju. 

Cele Omera paszy nie są dokładnie znane, mó- 
wią wszelako za rzecz pewną, iż rozpocznie on 
działanie zaczepne, gdyż jak donoszą z Galaczu 
27go0 z. m. wojska tureckie idą wciąż do Dobru- 
czy, Iskander bej zajął wał Trajana z jazdą swoją, 
stanowi on przednią straż głównego korpusu liczą- 
cego 20,000. Z innej strony donoszą że Omer Pa- 
sza z wojsk w Szumli i Warnie stojących wysłać 
chze 25,000 do Krymu. Rosysnie stoją w Maczynie, 
Turcy gromadzą tam ekwipaże mostowe. Omer Pa- 
sza bawił 24go w Ruszczuku. 


: długi prze- 
ag Czasy rozproszone po za granicami kraju i niewie- 
dzące nawzajem o sobie. Duma rodowa, którój smutne 
doświadczenia niezdołały osłabić, a z drugićj strony wal- 
ka miłości małżeńskićj z wyższą nád wszystko miłością 
macierzyńską, stanowią główną antytezę tego utworu, 
przeprowadzoną z całą jaskrawością , właściwą tegocze- 
siym dramatom francuskim, przez skalę wrażeń, robiących 
sobie prawie igraszkę z uczucia widzów. Główne role 
tego dramatu wymagają głębokiego przejęcia się odcie- 
niami Sytnacyi, co tem trudniejszą jest rzeczą, że charak- 


ter pajaca tak mało zdaje się licować z Wertherowską Książę Stirbej owołał aspowrót wsz stkich 

. Ą . : urze- 
sentymentalnością; a jednak z zadowoleniem przyznać nam | dnik Św 8 "wo A ddälono x BEAN piraan Ros 2 
należy sprawiedliwość panu Królikowskiemu, że rolę tę w W. ołoszczyznie i y 
oddał nięjnaczćj zapewne jak ją autor pojmował. Panna| py > » 

: * A rządowe raporta z Petersburga z dnia 3 listo- 

Radzyń ską w roli żony Pajaca przedstawiła z całą „peł pada donoszą, ża jenerał-o djutant baron Nikolai, 
nią desay trudną grę uczuć żony i matki, postawionéj zadał znaczną klęskę Szamilowi w Wielkićj Nahit 
między świętością dwóch tych obowiązków.  Kilkakrotne nad rzeczką Czecznią (Czecznia w kraju Czeczeń- 


w Pośród rzęsistych oklasków między aktami i po sztuce zł 
wywołanie p. Królikowskiego i panny Radzyńskićj świad. iw zy do Tereku na wschód od Władykau 
czł O zapale, z jakim publiczność tutejsza przyjmuje G i ź : E 
-Papui AA . azeta Wezerska utrzymuje, że Anglia posta 
hiire objawy zdolności. i dobryoh ARE nowiła nie uszanować apk ora À- Danii, i część 
floty baltyckićj trzymać przez zimę w Kiel i innych 

portach duńskich. 
która 


temi dniami miała jednocześnie nadejść do Berlina 


że nieprawda 
jakoby w nocie táj odrzucono wszelkie traktowanie 


Vrzęgląd Polityczny. 


Menchikoff 


travauq de siege continuaien, 
ries leg point en- |£ 


Vennemi 
Z Aten donoszą pod d. 


cuskie stoją tam ciągle jeszcze, Ture so 

à h miała za- 
niechać żądań swoich pod względew kb 
przez powstańców greckich, 
z Grecyą traktat handlowy, któ- 


ogień nieprzyjacielski znacznie słabszy niż poprze- |i pragnie zawrzeć 
dnio) zaproponowano. 


nio). rego warunki już 
Pan dę Pfordten miał dziś długą naradę z hr. 


Butlem i br, Arnimem. Powiadają, że wyjeżdża jutro. 


Pzyjechali od d. 5go do 6go listopada. 

HOTEL POLLERA. Dobrzański Łukasz obyw. Z żóną 
z Wiednia. Samter Eliasz kupiec z Wrocławia. Korytowski 
Karol ze Lwowa. 4 

HOTEL DREZDEŃSKI. Wincenty Colo c. k. jen. maj. 
Dąbski Władysław ob. z Wojnieza. Vezzoni Piotr poruczn. 
z Wiednia. Sarial Karol kapitan z Wieliczki. 

HOTEL ROSYJSKI. Wineenty Poniński właśc. dóbr 
z Wiednia. Józefina Dufour, Józefina du Sommerard obyy. 
z Odessy. Franciszek hr. Wodzicki właśc. dóbr z Polski, 
Karol Minter fabrykant z. Berlina. Bazyli Kopystyński jury- 
sta z Warszawy. 


Wiadomości handlowe | przemysłowe. 
Gdatsk 2 listopada 1854. Targi angielsk w upły- 
nionym tygodniu były bez ożywienia a przy obfitych do- 
wozach krajowych młynarze 1 piekarze mogąc z łatwością 
zaopatrzyć się, wymogli na pszenicy krajowój 3 do 4 szyl. 
na kwarterze zniżenia. Zagraniczna po dawniejszych no- 
towaniach słaby i ograniczony miała odbyt. Opinia była 
tu dalszem schyleniem się cen. 
W ciągu tygodnia dostawiono do Londynu: 


pszen. jęczm.  owsś bobu siem. mąki 

grochu ln.rzep. cent. - 

zkraju 13,291  7;454 9,021 1,171  — 34,126 
zzagr. 2,880  — 8,289 02,995 == 8,362. 


Targi prowincyonalne Szkockie i Irlandzkie pod wra- 
żeniem wiadomości londyńskich zamknęły się słabo. 

We Francyi żadnćj nie możemy notować odmiany; po- 
trzeby wielkie a dostarczenia zaledwo odpowiadające żą- 
daniu; rząd zakazał palenia spirytusu z ziarna i kartofli; 
chcąc te produkta wyłącznie dla konsumcyi ludności za- 
trzymać. 

W Hollandyi ostatnie targi i co do cen i co do ru- 
chu upadły. 

Toż samo o wszystkich portowych i niemieckich tar- 
gach musimy powiedzieć. 

U nas w miarę słabych doniesień. z Anglii" ustawała 
chęć kupna i ceny się uśpiły. Całotygodniowe zniżenie 
możemy od 50 do 60 guldenów na łaszcie przyjąć a na 
słabszych gatunkach jeszcze więcćj. 

Korzec warszawski. 

Płacono za łaszt wagi hol. Guld. pr. od złp. gr. do złp. gr. 
Pszenicy od125 do128 570do 645 „ 42 6— 48 20. 
„128/5—180 680— 685 „ 47 11 —51 15. 

” 131/,—184 685-—710 „51 15 — 59 11. 

żyta „118 — 128 365— 890 „27 14 — 29 10. 
grochu 400 30 8. 

Czas mamy nadzwyczajnie piękny. i nocami małe przy- 
mrozki. 

W ciągu tygodnia Toruń przebyło na 24 tratwach i 
7 berlinkach, pszenicy łasztów 12, siemienia lnianego 11, 
konopi cent. 304, potażu beczek 9, belek sosnowych 9206, 
sztuk dębowych 671. 3 

Wysokość wody wT iu re 

Kae zamiaB: Białym SW Men A “Ani 
sterdam 100*/,, Paryż — 

Makowski Kędzior & Comp. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy 

Wiedeń. Kursa telegraficzne z d. 3go listopada: — 
Metaliki 5-proc. 83*/5. — Metaliki 4 '/g-procent. 72/4. — 
Metaliki 4-pr. 65'/ę. — 4-pr. z 1852 r. 92.— 2 '/g-pr. 
487/,6:— 1-pr. 19*/4 z ciągn. — z 1880 r. 250, 802.— 
Augsburg 125—. — Londyn 12 kr. —. — Paryż 1447/5, 
Akcye Bankowe 1229. —- Akcye kol. żel. półn. -- Fer- 
dyn: —. — — Pożyczka z r. 1851 lit. A, — —., B. — 
Ost-Donau Dampfsch. —. 

Kurs krakowski 6 listopada. Bankni. Wists. ś. 90*/, 
płacą 901/, — Pruski kurant żądają Ł11 płacą 110. — 
Ruble sr. nowe żąd. 103 płacą 102. — Cwancygiery 
nowe ż. 118!/, pł. 112'/ę. — Owancyg. stare ż. 1137/4 
pł 1121/4.— Imper. ż. 86*/,, pł. 35 '/. — Dukaty austr. 
hol. ż. 26/, pi. 19%/,. — 20-franki ż. 85'/, pł. 35.— 


Listy zast. pol. żąd. 99 płacą 98'/,, — Listy zast. gal. 
r z ż. 74/4, pł. 767/,. 


jéj cnoty 


CZAS ż Wtorku ? Listopada 1854. 


Die Lizitationsbedingnisse kónnen im Bureau des Herrn 

Magistrats-Raths Fiałkiewicz eingesehen werden. 
Krakau am 30 Oktober 1854. 
Ogłoszenie Licytacyi. 

Magistrąt król. głównego miasta Krakowa podaje do 
powszechnój wiadomości, iż celem zabezpieczenia dostawy 
efektów do oświetlenia miasta na rok 1855 potrzebnych 
jako to: bawełny, knotów, stoczków itp. odbędzie się 
w dniu 15 listopada 1854 w gmachu Magistratu w bió- 
rze IV. departamentu o godzinie ł0téj przed południem 
publiczna licytacya. 

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwocie 
374 złr. 41 kr. w mk. r 

Wadium wynosi 87 złr. 30 kr. mk. 

Deklaracye piśmienne także będą przyjmowane. 

Warunki licytacyi mogą być przejrzanemi w biórze 
radcy magistratualnego p. Fiałkiewicza. 


Kraków dnia 80 października 1854. (1082-2-3) 


K m 
NERROLOG. (1091) 


Jednym z najsmutniejszych razów jakiemi dotknięte 
różne naszego miasta rodziny opłakują w tym czasie strątę 
drogich sobie istot, była śmierć śp. Maryanny Z Ostrze- 
szowiczów Szporowój, któréj zacna ta matrona uległą 
w dniu 26 października r. b. we wsi Podhybie 'u syną 
swego Władysława. Śmierć jéj pozbawiła nas jednego 
z tych pięknych wzorów, które dziś jeszcze w kraju na- 
szym mogą być żywem twierdzeniem wieści 0 patryay. 
chalnych cnotąch żon i matek staropolskich. Komu te 
cnoty znane już tylko z opisów, kto pozbawiony mo. 
żności podziwiania ich żywych wzorów, w téj pełni i 
wydatności jak u śp. Szporowój, mało już może istnieją. 
cych widział w ponętnych opisach, jedynie polot wyobra- 
źni, których rzeczywistość zaledwie w części opowiadać 
mogą, ten w rodzinnóm gronie Nieboszczki mógł się był 
przekonać; jak jeszcze i dzisiaj widząc otwarte dla sie- 
bie ponęty i roskosze świata, można się od mich usunąć, 
by z pełnóm poświęceniem! dokonać obowiązków matki i 
obywatelki; jak z sercem pełnóm miłości Boga i wiarą 
w Jego Opatrzność, można znosić z pokorą i otuchą 
przeciwności i dotkliwe ciosy; jak z głęboko wpojoną 
miłością bliźniego, można pobłażać ułomnościom człowie- 
ka, i nieść mu w zamian w cichości pomoc i pociechę; 
jak obok wszelkićj skromności można utrzymać swój dom 
otwartym . dla licznego grona przyjacioł, i więzić ich 
szczerością, dobrocią promieniącóm obliczóm; jak wre- 
szcie za własne dobro, uważać można dobro spływające 
na swój kraj, rodzinę i bliźnich. Te ciche cnoty niewy- 
wołały powszechnego podziwu, bo szczupły obręb w ja- 
kim śp. Szporowa dopelniać ich musiała, niemiał tóż te- 
go zakresu, żeby powszechność o nich dowiedzieć się 

mayap się za poklaskami o- 
gółu, lecz zrozumienie gdzie kogo woła cicha powinność 
członka społeczeństwa, i uchwycenie się z wytrwaniem i 
zupełnóm poświęceniem, jest znamieniem rzeczywistćj cnoty 
i wysokości moralnćj. Do tćj więc cnoty doszła śp. Bzpo- 
rowa w całój zupełności, i z tćj to wysokości przyświe- 
ca nam blaskiem którego uznanie, staje się dla nićj naj- 
piękniejszym pomnikiem, a dla osieroconćj rodziny i gro- 
na przyjacioł, obok poddania się niezbadanym wyrokom 
Opatrzności, jedyną pociechą w żalu, jaki jéj zawczesna 
strata zostawiła po sobie. Niech spoczywa w pokoju! a 
między nami przedłuża swój byt w rzewnóm i godnóm 
wspomnieniu. J. W. Śmoniewski. 


»  DYRRKCTA ~ 


(3) 
c.k. uprzywil. Zakładu zabezpieczającego 
Assicurazioni Generali w Tryeście. 


(556) 


Zawiadamia niniejszćóm interesowaną Publiczność przez 
podpisanych reprezentantów, iż w r. 1858 tytułem wy- 


towary, sprzęty, ziemiopłody i bydło, przyjmuje także do 
zabezpieczenia i na życie człowieka, kapitały lub docho- 
dy, które równie za życia jakoteż w przypadkach śmierci 
wypłacone bywają, posiada w stałym funduszu zapewnia- 
jącym złr. 10,500,000 w m. k. składającym się: z ró- 
żnych funduszów rezerwowych złr. 5,500,000 z kapitału 
początkowego złr, 2,000,000,i z różnych dochodów z pre- 
miów i z proceńtów z kapitałów złr. 3,000,000; odpo- 
wie tak jak i dotąd wszędzie i zawsze w godny sposób 
położonemu weń zaufaniu, a wynagradzając osobom z tój 
zbawiennćj instytucyi korzystającym poniesione szkody 
prędko i rzetelnie, pochlebia sobie, iż do liczby już tak 
znacznój swych uczestników, nowych sobie zjednać zdoła. 

Celem ułatwienia przystąpienia do assekuracyi, ustano- 
wieni są we wszystkich miastach na prowincyi podagenci, 
którzy żądamych informacyj, tudzież formularzy do podań 
bezpłatnie udzielają. 


F. J. Kirchmajer i Syn, 


Główni Ajenci w Krakowie, 
J. B. Gołdmann, 


Jeneralnie upełaomocniony zastępca w Tarnowie. 
mnam a 
RE" CZAS wNrze 147 zdnia 1go lipca r.b. z oka- 
zyi ogłoszenia sprawozdania rocznego z czynności 
zakładu zabezpieczającegą ASSICURAZIONI GENERALI 
w Tryeście, umieścił był te słowa, na które zwraca się 
tu powtórnie uwagę: 

„Przy nadchodzących niebawem żniwach przypomnieć 
należy właścicielom ziemskim, aby zbiory swoje zabezpie- 
czali od ognia w zakładach asekuracyjnych. Pożary w na- 
szym kraju są częstsze niż gdzieindzićj, a to z powodu 
czy nieostrożności i braku ogniotrwałych zabudowań go- 
spodarskich, czy tóż niekiedy złćj woli. Opłata składana 
do zakładu zabezpieczającego niejest nazbyt drogo kupioną 
rękojmią spokojności umysłu i pewności majątkowój, a 
przecięż w kraju naszym niejest. stosunkowo odpowiednia 
do wartości majątek obywatelski reprezentującćj; jak to 
umieszczony tu poniżéj wykaz wynagrodzeń Zakładu Try- 
estskiego znańego pod nazwą ASSICURAZIONI GE- 
NERALI przedstawia. Zakład ten do najmożniejszych i 
najbardzićj w monarchii rozpowszechnionych liczący się , 
którego głównymi w kraju naszym ajentami są pp. Kirch- 
majer w Krakowie i J. B. Goldmann w Tarnowie, 
wykazuje, iż w r. 1858 z summy przeszło półtora - mi- 
liona złr. poszkodowanym wypłaconćj, przypadło na Ga- 
licyą tylko 65,000 złr. niespełna. Niemożemy przeto po- 
minąć, aby umieszczając ogłoszenie wypłat za szkody ze- 
szłoroczne , nie zwrócić zarazem uwagi na zbliżający się 
najstósowniejszy czas do zabezpieczenia i zbiorów i bu. 
dynków gospodarskich, nie przypominając już właścicielom 
miejskim, których smutny pożar Krakowa do ciągłego 
zabezpieczania domów nieochybnie spowodował. Dodać tu 
jeszcze należy, że zabezpieczenie zabudowań gospodarskich 
i zbiorów. ma jeszcze tę za sobą stronę moralną, iż staje 
się hamulcem dla: zbrodni, bo złość ludzka nie ucieka się 
awykle do podkładania ognia, wiedząc, że pożar nie zrzą- 
dzi osobistój straty właścicielowi, któremu zakład zabez- 
pieczający wartość poniesionćj szkody wraca.“ 


MAGIA PODNYAR 


utrzymująca 


MAGAZYN 
Strojów Damskich 


na Stradomiu pod Nr. A. 


powróciwszy z Wiednia, ma zaszczyt zawiadomić Szano- 
| tod Panie, iż opatrzyła tenże świeżemi strojami tera- 
źniejszćj pory roku w guście najnowszym, które po naj- 
umiarkowańszych cenach sprzedaje. (1084-2-3) 


EE" W dniu 24 października r. b. w przecho- 
dzie od ulicy Sławkowskićj do bramy Flo- 


<x 


Les familles étrangères trouvent dans les nombreux Mòôtels et 
les Maisons particulitres des logəments confortables, à des prix 


modérés. 
On se rend de Bruxelles à Hombourg en vingt- quatre 


heures, par chemin de fer et la navigation à vapeur du Rhin, en 


Francfort a Hombourg en une heure. 


, 
4) La Grande salle de Bal, où se donnent sans interrup- 
tion les Fêtes et les Concerts, 


y 


Les Chasses ont lieu sur une étendue de VINGT MILLE | passant par Cologne, Mayence et Francfort.— Trajet de 


L'excellent Orehestre, dirigé par M. GARBÉ, se fait en- 
tendre chaque soir dans la Salle de Bal. 
HECTARES de plaines et forêts, dans lesquelles abondent le 


ôte, | gros et le petit gibier. 


servie à la francaise; 


pe; 
à 


de Jeux de Com- 
la vaste Salle 


ivan et 


ente au public un avantage 
établissements des bords du Rhin ; 


Prés Francfort-sur-le=Mein. 


gratuitement” les premiers et les meilleurs journaux de PEuro 


) Les Salons de Conversation, 
merce, de Roulette et de Trente et Quarante, ouverts 


anger, où se tient chaque jour à 5 heures la table dh 


3) Le Café-Restaurant, le D 


2 


depuis onze heures du matin jusqu’à onze heures du soir. La Ban- 


que des Jeux à Hombourg prés 


, {de 50 pour cent sur tous les 


SRSA REEE ES SENEE 


żąd. 871/, pł. 865/,. Obligi Indemn. e lzi S 
Kurs lwowski d. 1 listopada. Dukat holend. 5 złr. | nagrodzenia szkód zapłaciła złr. 1,575,590 kr. 28 w mks ryańskićj na plantacyach, zgubione zostało a 
kr. 42. — Dukat ces. 5 złr. 46. kr, — Półimperyał ros. |a mianowicie : 85 2328 e 
10 złr. = kr. Rubel ros. 1 złr. 557, kr. Talar pra-| 1. w Galicyi, Bukowinie i W. Ks. Kra- zb. kr - OYNANE ERE E E 
ski 1 złr. 48 kr. — Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr. KOWEKIGMO. 6 a. 67 4 ex © aaa e a AOS A, 3 ryk ŚR, Š ŻĘ „3 
25 kr. —— Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy-| 2. w Austryi wyższćj i niższój . . . . 227,338 27, jA wska "E PRERA Kian 63 Besa a 4 gS Ę ERJE = 
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. — kr. —| 3. w Czechach . . . . . . - 410,557 14,| ądać Portmonnaie wraz z Waffenpussem i se sh do 8 SS j aha 
m.k. — Sprzedano 100 po złr. — kr. =. — Dawano 4. w Węgrzech » . 223,076, 34 drakarni Czasu — pieniądze zaś dla siebie zatrzymać scat? BĘ R | 
za 100 słr. — kr. — Żądano złr. — kr. —. AM 414 jesdorodź GE 1,878. 515] noz (1085-2-3) JEKCEESIEDA: 
Kurs wiedeński «x d. 4 listopada. Metaliki 88/1. | 6. w Morawie i Bzląsku 50,438 48; | 05% zę g An 58 3 E El | 
życzka 13.— Akcye Banku wiedeńs. 1226. — | 7. w Kroacyi .. . . s . . . . sı 11,514 80 OPONA ; . h Joza 
pian koli żćlazn. północ: 176?|,. Agio od złota 27— | 8. w Siedmiogrodzie . . . . . 11,107 6, C. k. teatr niemiecki w Krakowie 3 gz E $ RE 
od srebra 24.  Obligac. uwoln. grunt. 79. — Poży=| 9. w Austr. nadbrzeżnym kraju . 177,481 29,| We wtorek d. 7 listopada Othello, trajedya w 5ciu 5 3 z E s .3 8 g 
czka ostatnia narodowa 88. s OMA ea a ATT + CEE 15,091 -28,| aktach przez Szekspira, tłumaczona przez Szlegla i Sog ES E E A 
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